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иP R (J L I N R"
d la  wygody Szanownych Klijentek przenie­
sioną została z tymczasowego mieszkania do 
większego i odpowiedniejszego lokalu przy

ul. 3-go Maja JVs 10 m. 27.
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres ten wcho­
dzące, według najnowszych żurnali jaknajs ta-  

ranniej i po cenach umiarkowanych.

Osoby, dla których dźwięk języka hebrajskiego 
jest drogi i które chcą poznać bogatą 
literaturą hebrajską, prosim y zap isyw ać s ię  na

kursy j ę z y k a  hebrajskiego,
urządzane z dniem 1-ym maja

dla dzieci i dorosłych p łci obojga.
Wykłady odbywać się będą codziennie 2 godzi­
ny: od 6 —7 i od 7—8 wiecz. w dwuch grupach.

Zapisy przyjmują się codziennie w kance- 
laryi kursów (Szkoła Rolsztajna — Rybna 1), lub 
w księgarni T uchm ana (Olejna 2).

lii

C z a s  o d n o w i ć  
prenumeratę!



2 MYŚL ŻYDOWSKA № 17

Odezwa do poszkodowanych 
wskutek wojny.
f  .;> Obećnie tocząca się wojna jest na j­
okropniejszą,- jaką zna historya świata. 
Całe miasta, miasteczka, osady i wsie 
zostały zrównane z ziemią: tysiące niero- 
chomości, zakłady fabryczne, warsztaty 
rzemieślnicze i sklepy zostały doszczętnie 
zniszczone!

Straty, poniesione przez ludność kra­
ju naszego, dochodzą do miliardów, lecz 
najw ięcej może u c ie rp ia ła  ludność żydowska,  
gdyż żyjąc przew ażnie  z handlu i rzemiosła,  
u tra c i ła  przez zburzen ie  ogniskpracy zupe ł­
nie sw ojąT egzystencyę.

Діє tak pozostać nie może!
Musi nastąpić odszkodowanie strat po­

niesionych wskutek działań wojennych. 
Odszkodowanie zaś o trzym a ten, kto s tra ty  
swe zare jes tru je  przed odpowiednią komisją  
szacunkową

Do rejestracyi strat powołane zo­
stały dwie następujące instytucje dla 
oszacowania strat na roli i w lasach — 
K^m isye Gminne Centr. T-wa Rolniczego 
dla strat zaś, poniesionych przez miasta,

Dzieję Żydów w Lublinie.
W  końcu XVI w. Luń liu  staje się pun­

ktem centralnym dla handlu. Lublin był 
ośrodkiem, łączącym L itw ę  z całą Koroną, i Ż y ­
dzi lubelscy odgrywali w handlu wielką rolę. 
Istn ie je po dziś dzień dziennik komory celnej 
z wyliczeniem osób, które odwiedzały nasze 
miasto, i towarów przewiezionych przez L ub ­
lin  i wywiezionych zeń. Poważne miejsce w 
tej książce zajmują żydzi. Towary, którym i 
handlowali lublin ianie, były następujące: wosk, 
futra, łó j, skóra, mydło, żelazo i t. p.‘ )JZe Lwo­
wa do L itw y  szła droga na Lublin , a stąd do 
Brześcia, a jeżeli towary były ekspedyowane 
inną drogą to konfiskowano.2)

Lub lin  b y ł też związany stosunkami han­
dlowymi z Toruniem, a droga lubelska wiodła 
na Warszawę, Płock, Lipno i Toruń, ale z To­
runia do Lublina via Ostrołęka, Tykocin, Bielsk, 
Kobryń, Brześć LiL, Biała i Lub lin  Kutrzeba3)

>) Rej. nadp. r,(str. 295 —300j.
2) ‘ Vol. leg. (II, 101).
'■•) Handel polski ze wschodem.

handel i rzemiosła Komisye Szacunkowe  
Rady G łównej Opiekuńczej.

Jednak w wielu miejscowościach lud­
ność żydowska, widocznie niedostatecznie 
uświadomiona, strat swych' nie zgłasza 
i będzie oczywiście wskutek tego pozba­
wiona możliwości otrzymania w przysz­
łości odszkodowania.

Term in re jestracy i zb liża  się ku końcowi! 
Spieszcie w ięc  do oznaczonych Komisyi i 
zg łasza jc ie  sw e straty , bo kto strat za­
wczasu przed odpowiednią Komisyą nie 
zarejestruje, ten potem żadnych pretensyi 
rościć nie będzie mógł.

Dodajemy, źe bliższych inform acyi co 
do re jestracy i s tra t  wojennych otrzym ać m oż­
na w Żydowskim Komitecie Ratunkowym w 
Lublin ie, Kró lew ska № 7.

SEKCYA INFORMACYJNO AGITA­
CYJNA W SPRAWIE REJESTRACYI  
STRAT, PONIESIONYCH WSKUTEK  

WOJNY.

Lublin  w kwietniu W 17 r.

podaje inne połączenie.4)
, « *  - 

*  *

W tem stuleciu rozpoczyna się w Lub li 
nie ruch wschodni. Mamy na myśli tę oko­
liczność, że między żydami lubelskim i znajdo­
wali się też żydzi pochodzący z H'szpanii- 
W łoch i T u rcy i zwani „Safardim“ (Portugal­
czycy). Ostatni zamierzali w p ierw  założyć ko­
lonię w Zamościu, ale gdy ludność m. Zamo­
ścia ich bardzo nieprzyjaźnie przywitała, to 
większość powróciła do swych m iejsc zamiesz, 
kania, t . j .  do Lwowa, Konstantynopola i t. d Л) 
a reszta rozprószyła się po wsiach Polski w 
szczególności powędrowała do Lublina, w któ­
rym  grono Seferdim zamieszkało. *

Dosyć znane są nam imiona: 1) Isaka
Salomonowicza, na nagrobku którego wyraźnie 
widnieje napis „Migruśze Sford“ to znaczy: z w y­
gnańców Hiszpanii ( 1604). 2) D ira MojżeszaMon- 
talto syn Eljasza, lekarza króla рала, Ludw i­
ka Л ІІ1  ( 1637) ą) Jńzefa ben ; Izrael, syna 
słynnego filozofa Menasze b. Izrael ( 1625). 4 )

4) Ob. responsa, Mojżesza Szerlęta (Л» 101) o jeź- 
dzie w interesach handlowych z Lublina do Moskwy.

5) Bałaban: Die Portug. in  Lublin und Zamość.



JNó 17 ..........  MYŚL ŻYDOWSKA .......................... .

O nowym ustroju gmin ży­
dowskich w Polsce.

Tuż przed p rok lam acją  nowo powstałego 
p aństw a  polskiego (5 listopada 1916), k tó ry  to 
fa k t  posiada i dla nas żydów historyczne z n a ­
czenie, wydało w arszaw skie generał g u b e r n a ­
to rs tw o  dnia 1 listopada 1916 „rozporządzenie, 
odnoszące się do żydowskiej społeczności w y ­
znaniowej w genera ł-guberna to rs tw ie  w arszaw - 
sk iem “— rozporządzenie, które może wyw rzeć 
s tan o w c zy  wpływ n a  dalszy społeczno-polity­
czny  rozwój żydostw a polskiego. Możemy bo­
w iem  przyjąć za  pew ne, że wspomniane roz­
porządzenie będzie l in ią  wytyczną dla p rz y ­
szłego p a ń s tw a  polskiego w jego polityce wzglę­
dem  żydów , w y ty czn ą  może nie stałą, lecz w 
każdym  razie m iaroda jną  w początkówem sta- 
d y u m  fo rm ow ania  się organizmu państw ow e­
go. Byłoby, przeto wskazanem, istotę owego 
s t a tu tu  dokładniej rozpatrzeć, aby módz e w en ­
tua ln ie  w y c iąg n ąć  odpowiednie wnioski, j a k  
dalece s t a tu t  ten  odpowiada naszemu fak tycz­
n e m u  życiu narodowo-społecznemu i j a k  dale­
ce sp rzy ja  jego  ńa lszem u  rozwojowi. Albowiem 
tylko z tego p u n k tu  widzenia możemy badać 
s ta tu t ,  k tó ry  m a decydująco i ze sku tk iem  
w pływ ać na przyszłe uregulow anie s tosunków  
w życiu  gospodarczo kulturalnem .

Wedle ogólnych postanowień rozporządze­
nia s tan o w ią  zydzi generał - guberna to rs tw a 
w arszaw sk iego  prawno-publiczną społeczność

S łynnego doktora  V ita lisa-Felixa  lekarza króla 
polskiego Michała (1671) i i n n i 6)

, *  *
*

W w. XVI ukazali się na f irm am encie 
ta lm u d y c m y m  w ybitn i  przedstawiciele nauki 
izraelickiąj: Oni to przyczynili się dużo do 
podn iesien ia  ducha potomków Jak ó b a  i ty lko 
dzięki ich nauce,' żydzi polscy obudzili się ze

G) Do Zamościa sprowadził Hisz >anów Ja n  Z a ­
mojski, założyciel Ordynacji .. Zamojskich i he tm an  
wielkiej, Korony, k^óry to m ias to  zbudował na  m ie j­
sce  wsi Śkokówki (Jerzn Douza w podróży do Caro- 
grodu  oh. Tyg. II. 1878 s tr  278) Chcąc rozszerzyć 
m. Zamóść i uruchomić hande l usadowił w tym m ie­
ście .między innymi i Żydów, a szczególnie pochodzą­
cych z Hiszpanii 1 słynących, ze swej ru tyny k u p ie c ­
kiej. , J a n  Zamojski szczerze s ię  żydami hiszpańękiemi 
opiekował i bronił ich przed Ławą we LwoWie. (Ło­
ziński: -Patrycyat i Mieszczaństwo lwowskie str. 53). 
Zamojski wśpółczuwał frankistom, bo sam  bvl kalwi'- 
n is tą  i c ierp ia ł  od duchownych katolickich (D-r So­
bieski: N ienaw iść  wyznaniowa za rządów Zygm unta  
III.go str . 50). Zamojski s ta ra ł  się w roku 2578 dla 
Żydów m. Augustowa (Dyplom. № 163). J a n  Zamojski 
zm arł 3 czerw ca 1605 r. Cześć jego pamięci!

w yznaniow ą, dzielącą się na gm iny  i gm iny  
powiatowe z Naczelną Radą żydow ską na cze­
le. Lecz za raz  na wstępie w z d rag a  się prawo­
daw ca mówić o „Żydach“ i chcąc usunąć 
wszelkie podejrzenia, jak o b y  czynniki państwo 
we przecież uznawały żydów za n a r ó d , S t w a ­
rza n o m en k la tu rę  „osoby wyznania żydow skie­
g o “ (§ 2). Żydzi (wedle rozporządzenia „osoby 
w yznan ia  żydowskiego“), m ieszkający w danej 
gm inie  politycznej, tworzą pierwszą komórkę 
żydowskiej organizacyi: gm inę  żydowską. Wła­
dza państw ow a może jed n ak  po w ysłuchaniu 
Naczelnej R ady  żydowskiej wcielić żydów, mie­
szkających  w różnych gm inach  politycznych, 
do jedne j  gm in y  wyznaniowej lub, naodwrót. 
Żydów, m ieszkających  w jednej gminie polity­
cznej, podzielić na  kilka gm in  wyznaniowych. 
Gminy m ają, nie narusza jąc  praw i obowiąz­
ków państw a , pielęgnować życie religijne, czu­
wać nad  w ychow aniem  młodzieży, opiekować 
się ubogimi, zawiadywać m ajątk iem  gminnym, 
nadzorow ać synagogi,  s tow arzyszenia wyzna­
niowe, fundacye ,  tow arzystw a dobroczynności, 
łaźnie rytualne, cm entarze i s ta rać  się o d o ­
stawę mięsa koszernego. Odnośnie do wycho­
w ania młodzieży ma gm ina „przeź  w ystarcza­
ją c ą  ilość szkół“ s tarać  się o je j  w yksz ta łce­
nie; za szko ły  uważa się rów nież chedery, o 
ile udziela ją dostatecznie nauk i elementarnej.

Na czele zarządu gm iny  stoi Przełożeń- 
s t  яго, złożone z rab ina  i cz te rech  w ybranych  
członków. W y b ó r  Przełożeństwa odbywa się 
bezpośrednio i ta jn ie  co cz tery  lata. Każdy

snu  letargicznego, w k tó rym  przez kilkaset la t 
byli pogrążeni.

Obok Po laka , Szachny, P ereca  i .Aszera 
w Małopolsce, H aberkastena i K alm ana Wor- 
m aeskiego n a  Ruśi Czerwonej, Becalełsa na 
W ołyn iu  i Klanbera w Wielkopolsae s tanął 
w ówczas n a  czele rabinizmu wielki uczony Sa­
lomon Lurje, znany w skróceniu  „Maharszał“, 
Lurje  urodził się około roku 13957) i był po­
tomkiem s łynnych  rabinów, kom en ta to rów  tal- 
m udu  Raszi.

Po wielkim  pożarze w Poznaniu  w r. 1535" 
opuścił Poznań i przybył do Brześcia Litew­
skiego, gdzie s łuchał lek су e. - rab in a  Kalmana 
H ab erk as ten a ,  k tóry  poznał 's ię  odrazu na ro­
zumie i zdolnościach swego ucznia i wydał 
córkę sw ą L ipkę za tegoż Salomona Lurje. 
Około r. 1540 opuścił Rabbi .Kalman swoją 
akadem ię i w yruszy ł do Palestyny. Kierownict­
wo szkołą o b ją ł  zięć jego  Salomon Lutje. Ztam 
tąd wy w ędrow ał Salomon do LU blina, gdzje 
założył ak ad em ię  hebrajską. Tu wzbudził n ie ­
zw ykłą ku sobie nienawiść ze s t ro n y  miejsco-

7) W edług  Grätza (G. d. 7 IX, 467) w r. 1385
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członków w vbirra ją wyborcy poszczególnych 
żyd, którv skończył 25 rok życia, osiadły w 
swej gminie bez przerwy od dwu la t przynaj 
mniej, umiejący czytać i pisać i plącący po­
datki, posiada czynne prawo wyborcze. Do o- 
siągnięcia biernego prawa wyborczego potrze­
ba nadto ukończonego 30 roku życia i nieska­
zitelności obywatelskiej W sprawach w ybor­
czych ma każdy czynny wyborca prawo w no­
szenia zażaleń do Zarządu Gminy powiatowej, 
i to w przeciągu 14 dni po stwierdzeniu w y ­
n iku  wyborów. 'Przęciw' orzeczeniu Zarządu po­
wiatowego mrżna wnosić zażalenia do Naczel­
nej Rady żydowskiej. Rabina kahału w ybiera­
ją  członkowie gm iny większością głesów w 
bezpośrednim i tajnym  wyborze.

Wybrane Przelożeństwo gminy wybiera 
ze swego łona przewodniczącego, którego w 
razie nieobecności zastępuje najstarszy czło­
nek Przełożeństwa. Przelożeństwo jest przed 
stawioielem gminy we wszystkich aktach p ra ­
wnych; ono mianuje dla poszczególnych zakre­
sów pracy wydziały, które mogą kooptować 
także i nieczłonków Przełożeństwa. Celem po­
krycia wydatków ustanawia Przelożeństwo bu­
dżet roczny i rozkłada podatki na członków 
gm iny; oba te akty wym agają zatwierdzenia 
Naczelnej Rady i mają być przez ośm dni w y ­
łożone do-wglądu członków gminy.

Gminy,, liczące więcej niż 500 głów, mo 
gą na zarządzenie władz państwowych, wr po

• 4

wego rabina Szachny, więc na początku 1553 
roku przyjął godność rabina w Ostrogu.8)

Tymczasem w Lub lin ie  um arł rabin Sa­
lomon Szachna i zwierzchnictwo nad żydami 
objął Izrael syn jego.

d. c. n. LEON SZPER.

O W „Myśli Żydowskiej" (1916 r., w numerach 
23 i 24) pisaliśmy o rabinie Szachnie. Jego potom- 
kowów wymienimy tutaj, Szachna zostawił po sobie 
syna R. Izraela i córkę Goldę. Izrael pełnił w Lu­
blinie funkeye rabjna i rektora do roku 1568. Wten- 

.czas przybył do Lublina Lurję i urząd rektora Jeszy- 
botu oddanny był przybyszowi, a Izrael został tylko 
rabinem z mocy dekretu' królewskiego. Co do tego 
zresztą zdania są podzielone: jedni mówią, że on był 
rektorem (Zemąch Dawid 1 str. 567) drudzy, że był 
rabinem (Kirja Neuman str. 53.) Dekret* obala to 
wszystko (ob. dalej w dodatkach). Izrael był ojcem 
2 synów i  1 córki: a) Mojżesza Chaufa rab. we Lwo­
wie, h) Izaka, zeęera w drukarni krakowskiej (Hajo- 
wel Sokołowa str. 294) i c) Rywki,,żony Rirsza Szorra, 
rab. w Brześciu. Córka Szachny, Golda urodziła się 
w r. 1582. Wyszła za mąż w młodych latach za 
Słynnego uczonego Mojżesza Iserlesa i w dwudziestym 
roku życia skończyła życie skutkiem zrrazy 1-ї Liwa- 
na 1552 roku (Haszkol V. 231 i LuchotS.kuron str. 47). 
Jedyna córka Gołdy, Drezla była żoną senjora Beno- 
ma Majzelsa z Krakowa.
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rozumieniu z Naczelną Radą, tworzyć t. zw. 
„gm iny w ie lk ie “ (Grossgemeinden), które mo 
gą bezpośrednio podlegać Radzie Naczelnej (a 
nie gm inie powiatowej); c<> do wewnętrznej 
adm inistracyi nie różnią się one od zwykłej 
gm iny. „Gminą w ielką“ zarządzają pełnomocni­
cy gm inni i Zarząd gm inny; liczbę pełnomoc­
ników i Zarządu oznaczają państwowe władze 
nadzorcze. Zarząd „gm iny w ie lk ie j“ składa się 
przynajmniej z pięcih członków; zarząd „gm iny  
w ie lk ie j“ , bezpośrednio podległej Radzie Na­
czelnej, przynajmniej z ośmiu członków. W tym  
ostatnim wypadku mienuje państwo jeszcze 
trzech członków, posiadających w gm inie b ie r­
ne prawo w'yborcze (§ 15) Pełnomocników 
gminnych wybiera się w dwu ku ry  ach w ybor­
czych. W pierwszej z nich mają prawo głosu 
tylko ci, k tórzy ukończyli szkołę wyższą lub 
sześcioklasową czkołę średnią, wyższe kursa 
fachowe lub wreszcie ci, którzy posiadają ty ­
tu ł rabina. Wybór w obu kuryach jes t ta jny  
wedle zasady proporcyonainości (Verhältn is­
wahl). Pełnomocnicy gminni, którzy odpowia­
dają galicy jsk im  członkom Zboru, wybierają 
Zarząd gm iny. Obie instytucye w'ybiera się co 
cztery lata. Na ich czele stoi wybrany w ięk­
szością głosów przewodniczący, którego w ybór 
musi jednak zatwierdzić władza państwowa. 
W razie trzykrotnego niezatwierdzenia m ianu­
je  przewodniczącego państwowa władza nad­
zorcza (§ 22)

Zgromadzenie pełnomocników gm innych 
uchwala budżet, wysokość podatków i innych 
należytości, zaciąganie pożyczek, zawiaduje 
majątkiem gminy, wybiera rabina i załatwia 
w'knńcu wszelkie zadania poruczone mu przez 
państwo iub Zarząd gminny. Ma również p ra ­
wo protestu przeciw gospodarce Zarządu gm in­
nego. W  razie konflik tu  między pełnomocnika­
mi gm innym i a Zarządem rozstrzyga Rada Na­
czelna. W posiedzeniach pełnomocników ucze­
stniczy Zarząd z głosem doradczym. Pełnomo­
cnicy gm inni stanowią legislatywę, a Zarząd 
egzekutywę gm iny żydowskiej. „G m iny w ie l­
k ie" mogą być przez Radę Naczelną podzielo­
ne na k ilka  okręgów rabinackich, z których 
każdy ma osobnego rabina.

Kilka gmin, położonych w jednym  powie­
cie, tworzy— wyjąwszy „gm iny w ie lk ie “ , bez­
pośrednio podporządkowane Radzie naczelnej, 
—gminę powiatową. Gmina taka stwarza i u- 
trzym uje wspólne, mieszkańcom powiatu po­
trzebne instytucje, ja k  naprzykład szpitale, o 
cbronki i szkoły, i czuwa nad działalnością po­
szczególnych gmin. Jest ona także wobec pań­
stwowych władz powiatowych przedstawiciel­
ką interesów żydów danego powiatu.—Egzeku­
tywę gm iny powiatowej tworzy Zarząd, złożo­
ny z 11 członków, między k tó rym i musi być 
trzech rabinów.—Trzech członków mianuje rząd, 
pięciu zaś świeckich i trzech duchownych
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gm in ,  którzy re k ru tu ją  się z członków Przeło- 
żeńs tw  g m in n y ch  i członków Zarządów gm in 
wielkich, nie podlegających bezpośrednio Ra­
dzie Naczelnej, a z k tó rych  każdy rep rezen tu ­
je 5000 g łów  swej gm iny. Członkiem Zarządu 
powiatowego może być tylko ten. kto posiada 
b ierne praw o w yborcze w swojej gm in ie .  Za­
rząd w ybiera przewodniczącego i jego zastęp­
cę większością głosów. Wybór ich m u s i  być 
za tw ierdzony  przez nadzorczą w ładzę p ań s tw o ­
wą. O dnośnie do ag en d  zewnętrznych j e s t  dzia­
ła lność  Zarządu powiatow ego analogiczną do 
działalności Zarządu gm innego. Zarząd powia­
tow y u s tan aw ia  budżet roczny i wyznacza w y ­
sokość sum, jak ie  mają złożyć poszczególne 
g m in y  powiatu. Postanow ienia odnośne m uszą 
być je d n a k  za tw ierdzone przez Radę Naczelną. 
Do za ła tw ien ia  sp raw  bieżących w yb ie ra  Za­
rząd ze swego łona wydział w ykonaw czy.

N a  czele całej organizacyi krajow ej stoi 
N aczelna Rada żydów. J e s t  ona rep rezen tan tką  
całego żydostw a. Rada Naczelna w ype łn ia  
wszelkie k o o p era ty w n e  praw a, przysługujące  
społeczności w yznaniowej jak o  całości i z a s tę ­
puje jej iu te re sa  wobec władz kra jow ych. Ona 
k o n tro lu je  i k ie ru je  wszelkiemi sp raw am i spo­
łeczności w yznaniowej, bez uszczuplenia jed  
nak wmlności sum ien ia  poszczególnych je d n o ­
stek , gm in i to w arzy s tw  religijnych. R ada Na 
czelna może w y d aw ać  rozporządzenia i zak ła ­
dać in s ty tu c y e  w spólne dla żydów całego ge- 
ne ra ł-g u b e rn a to rs tw a  lub jak iegoś w iększego 
obszaru. Ma on rów nież  obowiązek w spom agać 
g m in y  uboższe. W ten sposób definiuje •§■ 35 
s ta tu tu  istotę i działalność Rady Naczelnej ż y ­
dów, k tó ra  s tanow i niejako koronę całej o rg a ­
nizacyi. Siedzibą R ady j e s t  W arszawa. W skład 
jej Wchodzi 14 św ieck ich  „członków ży d o w ­
skiej społeczności w y zn an io w e j“ i s iedm iu  r a ­
binów, z k tórych  pańs tw o  m ianuje czterech 
świeckich i dwóch rabinów. Pozostałych 15-tu 
w ybierają  w yborcy gm in  powiatowych i gm in  
wielkich, podporządkow anych bezpośrednio R a­
dzie, którzy n a  50,000 głów posiadają je d e n  
głos wyborczy. Rada Naczelna zostaje wy bar- 
na  względnie m ianow ana na przeciąg ośm iu 
lat. W y b ie ra  ona ze swego łona zwykłą w ię k ­
szością głosów przewodniczącego i jego z a s tę p ­
cę, k tó ry  to w ybór musi być zatwierdzony 
przez centralną władzę krajową. W razie 3-ch 
razowego niezatwierdzenia mianuje p rzew odni­
czącego centralna w ładza krajowa. Celem za­
łatw ienia  spraw  bieżących wybiera Rada w y ­
dział w ykonaw czy, może jednak  również o d ­
dać pew ne re fera ty  (odwołałnie!) członkom Z a­
rządów gm in  powiatowych.

Oprócz wspom nianych form organ izacy j­
n ych  zezwala rozporządzenia na zak ładan ie  
tow arzystw  w yznaniow ych (Kultusvereine), k tó ­
rych  celem je s t  zak ładan ie  i u trzym yw anie  bó ­
żnic i innych  in s ty tu cy i  re ligijnych, k tó re  to 
in s ty tu cy e  o trzym ują przez  wpisanie do l is ty
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Rady Naczelnej p raw a kooperatyw ne. P rzypo­
m inają  one podobne tow arzystw a w Ualicyi.— 
Na czele tych  towarzystw , które tworzą ja k o ­
by  małe gm iny , stoi w ybrane Przełożeństwo- 

Co się tyczy rabinów, to muszą kandyda­
ci na posady rabinackie w ładać jeżykiem pol­
skim  i żydow skim  w słowie i piśmie. Rada N a­
czelna p row adzi s ta ty s ty k ę  kandydatów  rąbi- 
nackich. F u n k cy e  rab inackie  mogą spełniać j e ­
dynie rab in i  kahałów i towarzystw  wyznanio­
wych. W ybór rab ina  musi być zatwierdzony 
przez Radę Naczelną, przyczem jednak  rozpo­
rządzenie dodaje, że przekonanie  religijne lub 
polityczne k an d y d a ta  nie może być powodem 
do n iezatw ierdzenia wyboru. Rabin o trzym uje  
w gm inie posadę dożywotnią, jedynie, g d y  o- 
kazuje s ię  niedorosłym  do sw ego zadan ia  lub 
postępow aniem  swem ubliża godności swego 
s tanu ,  może na wniosek R ady  Naczelnej zo 
stać u su n ię ty .  Rabin ma n ad zó r  i pieczę nad 
wszelkiemi in s ty tucyam i religijnemi, nad  urzęd­
nikam i kahału , nauczycielami religii i szoche- 
tami gm innym i 0  ile w pewnej gm inie je s t  
kilku rabinów , ta  gm ina, za zgodą Rady N a­
czelnej, wydziela każdem u z nich część agend.

„Moriah“. Zeszyt 4. N. M. GELBER,

List do redakcyi.
Szanowny Panie Redaktorze!

Prosimy uprzejm ie  o w ydrukow an ie  tego 
listu na szpaltach sw ego poczytnego pisma.

My, wszyscy jeńcy  żydzi, przydzieleni w 
liczbie 57 do obozu jeńców w L ublinu ,  po­
zw alam y sobie tą  drogą wyrazić  na jse rd ecz ­
niejsze podziękowanie p. Profesorowi D rowi 
Bałabanowi za jego gorliw ą trosk liw ość o nasz 
los i za sowite zaopatrzenie nas  w ry tua lne  
jad ła  pejsachowe.

Dzięki jego staran iom  i energii mieliśmy 
też możność być obecnymi u a nabożeństwach 
w synagodze i podziwiać jego m ądre i piękne 
kazania.

Jednocześnie  dziękujemy też Lub. Gminie 
Żydowskiej, która w swej wielkoduszności i 
współczuciu wiele przyczyniła się do urządzenia 
rytualnej kuchni pejsachowej dla żydow skich  
żołnierzy arm ji anstro-w ęgierskie j wogóle, a dla 
nas, jeńców  rosy jskich żydów, w szczególe.

Składam y za to wszystko iym dobrym 
ludziom serdeczne Bóg zapłać.

Z poważaniem
delega t  obozu jeńców  rosyjskich 

Abrarn leiverawski.
Lublin, d. 20 kw ietnia  1917.
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Życie żydowskie.

Z Tymczasowej Rady Stanu. Na o s ta t ­
nim posiedzeniu Tymczasowej Rady Stanu o d ­
czytał p. viceprezydent listę osób, którzy przez 
Radę mianowani zostali członkami poszczegól 
nych departamentów, Między nimi znajduje 
się finansista i adwokat pan Józef Kerenba- 
um, żyd, wyznaczony do departamentu f in an ­
sów, sekretarz warszawskiej gminy żydowskiej 
p. Rafał Keiripner, wyznaczony do departa ­
mentu wyznań i oświaty i uczony prawnik 
p. Szymon Rundstein, do departamentu poli­
tycznego. Światopogląd polityczny ostatniego 
jes t  dotychczas nieznany, pozostali dwaj n a ­
leżą do skrajnych asym ilatoróл\

O dpoczynek niedzielny w  W arszawie. 
Na mocy rozporządzenia naczelnika milicyi z 
d. 7 marca r. b, wszystkie sklepy zarówno 
chrześciańskie, jak i żydowskie winny być o- 
twarte w niedziele i święta chrześcijańskie, 
nie, j a k  dotychczas do 3-ej, a do 5-ej. P rasa  
przytacza to rozporządzenie w związku^ze s t a ­
raniami żydowskich działaczy społecznych udo­
stępnić handel niedzielny żydom. Kupcy ży­
dowscy m. Lublina z niecierpliwością oczeku­
ją  poczynienia tych że kroków ze strony ra d ­
nych żydów naszego miasta.

Z sprawozdania sekcyi żydowskich kuch­
ni ludowych w W arszawie, która założoną 
została d. 11 marca 1916 r., zapożyczamy n a ­
stępujące ciekawe dane. W ciągu 10 miesię­
cy (marzec — grudzień) wydanych zostało 
8.549.736 tanich obiadów, pośród tych 2.730.675 
zupełnie bezpłatnie.

Liczba kuchni wynosi 24; pomiędzy nie­
mi je s t  3 dla robotników i 2 dla dziatwy 
szkolnej. W celu lepszego zorganizowania c a ­
łej działalności postanowionem zostało wpro­
wadzenie płatnej usługi. Obecnie więc przy 
kuchniach zajęte są 352 osoby z wynagrodze­
niem miesięcznem 5000 rubli. Na czele sekcyi 
żydowskich kuchni ludowych stoi syonista Ze- 
lig Wajcman.

Równouprawnienie żydów. Rząd ro sy j­
ski przyjął przez Kierenskiego złożony projekt 
zniesienia w Rosji wszystkich ograniczeń, 
skierowanych przeciwko żydom i innym ob­
cym narodowościom.

Antysem ityzm  rewolucyjny. Rrząd ro­
syjski postanowił Żydów równouprawnić i 
otworzyć im dostęp zarówńo do urzędów woj­
skowych, jak  i cywilnych. W odpowiedzi na 
ten ak t  rządu prowizorycznego, znaczna część 
żydów żydów zgłosiła swą chęć wstąpienia do 
armii, oświadczając jednocześnie, źe nowy rząd 
będą całkowicie popierać.

Praktyczne jednak przeprowadzenie rów­
nouprawnienia, jak donosi Riecz, napotyka na

poważne trudności przedewszystkiem w armii. 
Pierwsi oficerowie żydzi na swych stanowis­
kach długo utrzym ać”się nie mogli, ponieważ 
nietylko nie byli przez żołnierzy poważani, lecz 
często zdarzały się wypadki, że traktowano 
ich zupełnie pogardliwie z ujmą dla czci ofi 
cerskiej. Ze względu na stanowisko żołnierzy, 
nominacye na oficerów dla żydów są w tej 
chwili gniodostępne. Antysemityzm daje się 
również wyczuwać wśród robotników. Rada 
robotnicza "zmuszona była oficyalnie oświad­
czyć, że żydów na stanowiskach kierowniczych 
w radzie niemia. Żydzi posiadają własne orga- 
nizacye, w których bronią swych interesów.

Przed wyboram i do N aczelnej Rady 
Żydowskiej. W warsziwskim świecie żydow­
skim budzi się żywe zainteresowanie zbliża­
jące mi się wyborami do Naczelnej Rady Ży­
dowskiej, oraz poszczególnych gmin

Według wszelkiego prawdopodobieństawa, 
wybory odbędą się za 4 do 5 tygodui. Gmina 
warszawska, w obecnym okresie przejściowym, 
po którym nastąpią zmiany w jej ustroju w e­
wnętrznym, nie czyni dotąd przygotowań do 
aktu wyborczego, gdyż nie otrzymała" jeszcze 
przepisów, odnoszących się do'organizacyi w y ­
borów.

Dodać n a  eży, że nstaw a _ dopuszcza do 
udziału w wyborach każdego Żyda, opłacają­
cego podatki. ,

O rtodoksi a naczelnik milicyi. „J. W ort“ 
donosi: „W skutek rozporządzenia naczelnika 
milicyi, rządcowie żydowscy muszą pełnić 
obowiązki swe również w soboty. „Związek 
Ortodoksów“ zwrócił się do naczelnika milicyi, 
ks. Radziwiłła z memoriałem, w którym pros- 
o cofnięcie tego rozporządzenia. Na to „Zwią­
zek Ortodoksów1- otrzymał następującą od po-’ 
wiedź za Nr. 12988—6212:

., W odpowiedzi na podanie z dnia 4 kwiet­
nia r. b. w sprawie uwolnienia żydowskich 
rządców domów od o b w i ą z k u  pisania i doko­
nywania pracy meldunkowej w soboty i świę­
ta  żydowskie, wyjaśniam niniejszym, że takie 
rozporządzenie doprowaoziłoby do tego, że pu­
bliczność nie byłaby odrazu załatwiona, co 
szczególnie w niektórych wypadkach, jak np. 
podczas chowania zmarłych i w innych waż­
nych okolicznościach — jes t  niedopuszczalne. 
W skutek  tego nie uważam za możliwe zado- 
syćuczynienia podaniu.

Żydzi w  Rosyi. W Petersburgu zaczął 
wychodzić dziennik żargonowy „C a jt“ (czas). 
W Moskwie I. Rabinowicz ofiarował 100,000 
rub. na wydanie dziennika żargonowego w 
tym mieście.

Lublinianin w Radzie robotników  i żo ł­
nierzy. Jak  komunikują „Lebensfragen“ w 
petersburskiej Radzie robotników i żołnierzy 
zasiada również lublinianin, p, Henryk Erlich, 
w charakterze przedstawiciela Bund u.



Korespondencye.
Jędrzejów.

W poniedziałek 9 Kwietnia r. b. odb,yło 
się w miejscowej sali straży ogniowej przed­
stawienie amatorskie, na rzecz tutejszej biblio 
teki oraz bezpłatnej herbaciarni. Odegrano 
obraz z życia w 4-ch aktach Gebla p t. „Tros­
ki rodziców“, który dzięki dobremu wykonaniu 
i efektownej wystawie musiano nazajutrz dnia 
10-go na ogólne żądanie powtórzyć. Podnieść 
należy, że wszystkie sceny odbywały się skład­
nie, dzięki s tarannej reżyseryi, którą kierował 
p. J. Halpern. Z ról męskich zasługuje na 
uwagę gra  pp' Tenenbaumów i Okowity, a 
zwłaszcza gra р. M. Silbersteina, który dosko­
nale opanował swą główną rolę pamięciową, 
z ról kobiecych zaś najlepsze były pp. Berman 
i Kiwkowicz Sala była przepełniona.

Z. H.

Miechów.
Dnia 10 i 11 kwietnia r. b. Stowarzysze­

nie „Hasomir“ urządziło amatorskie przedsta­
wienie „Dąs pintele J u d “, które cieszyło się 
wjelkiem powodzeniem dzięki reżyseryi pana 
Wajs)era. Dochód został przeznaczony na rzecz 
naszego Stowarzyszenia.

Kielce.
W  dniu 9 b. m. na posiedzeniu z udzia­

łem 184 osób postano.wiono powołać bo życia 
w naszym mieście „Żydowski Klub Rzemieśl­
niczy“, do zarządu którego powołano J2 osób, 
a mianowicie: pp. Paradistala Salomona na p re­
zesa, Serwetnika Oskara na vice-prezesa.iGold- 
śzeidera Józefa na fskarbnika, Levera Majera 
na gospodarza lokalu, Waksberga Herszla, 
Strawczyńskiego Izraela, Cutryna Pinkusa, Rajz- 
mana Izaaka, Paciorowskiego M. H., Puttm ana 
Idela, Wajncwajga Abrama i Cukra Wolfa. Na 
następców członków zarządu wybrano: pp. 
Cemberkiewicza Maurycego na sekretarza, Mo- 
szenberga Borucha. Kochena Chaima, Erlicha 
Alfeda, Kupferberga Borucha, Leichtera Szurn­
ąć Dr komisyi rewizyjnej wybrano: Chariua
Józefa, Rozenberga Dawida, Tencnbauma N a ­
tana.

Ze sceny i estrady
B enefis p. S. Konarskiego.

W poniedziałek dnia 30 b. m. w teatrze 
, „Miniature“ odbędzie się benefisowe przedsta ­
wienie artysty Teatru Wielkiego, p. Szymona 
Konarskiego, który podczas swego krótkiego 
pobytu w Lublinie wykazał swój talent d ram a­
tyczny z najchlubniejszej strony. Wykonanie 
każdej roli nosiło znamiona poważnej praęy

i indywidualności, charakteryzacya i wykonanie 
były zawsze bez zarzutu. Do najlepszych kreacyi 
zaliczyć należy rolę Bohuna w; '„Ogniem i fĄie- 
czem“ i Pera Basta w „Szponach życia“ Ham- 
sona. Wykonanie tej ostatniej roli było szcze­
gólnie olsniewającem. Spodziewać się należy, 
że publiczność szczelnem zapełnieniem sali 
zechce wykazać mu swe sympatye i stawi się 
w pełnym komplecie na benefisie, w którym 
prócz benefisanta, przyjmują udział pp. Świę­
cicka, Mieczyńska, Winiaszkiewicz i Kaczorowski-

Kronika tygodniowa.
A  Kursa Urzędnicze. T e rm in  do w n o s z e ­

n ia  p o d a ń  zp rzy jęc ie  n a  3 m ie s ię c z n y  ku rs  w Lubli­
n ie  d l a  w y k s  t i ł c e n i a  u rzędn ików  średn ie j  ka teg o r j i  
p r z e d łu ż a  s i ę  do d n ia  30-go k w ie tn ia  tu r. K u rs  r o z ­
poczn ie  s ię  10 go m a j a  b. r. K and yd ac i  p rzy jęc i  n a  
kurs ,  m a j ą  s i ę  p rz e d s ta w ić  w c ią g u  p n ia  p o p rz e d n ie ­
go w  K r a jo w y m  K om isarjac ie  C yw ilnym  u K ieroW ni-  
ka  O d d z ia łu  p o l i ty czn o -ad m in is t racy jneg o .  K andydac i 
k tó rzy  złożą , z p o m y ś lny m  w y n i d e m  końcow y e g z a ­
min, p r z y ję c i  b ęd ą  kontrak tow o za  w y n ag ro d zen iem  
d z ie n n e m  10 K. i d o s ta rczen iem  bezp ła tne j  k w a te ry  
i o ile  m  iżn o śc i  opału  i o św ie t len ia .

P r o g r a m  w ykładów : . ,
1.) O g ó ln e  p raw o  pań s tw ow e  (8 godzin), z od- 

r ę b n y m i  w y k ła d a m i  o 3 p o lsk ich  k o ns ty tuc jach  
/1794, 1807, 1815) (1 g.) i o h is to ry cz n y m  rozwoju 
w ładz w K ró le s tw ieP o lsk iem  (3 g,l

2.) Z a s a d y  ekonom ii po li tycznej (18 g).
3 )  P r a w o  ad m in is t ra c y jn e  (18 g.) z o d rębnym  

w y k ła d a m i o sam o rz ąd z ie  g m in  i p o w ia tów  (4 g. 
o " g o s p o d a r c e  m ie jsk ie j  i je j  dz ie jnycb  zada n iac h  
(16 g.) o t e c h n i c e  p rzem y s łu  p rz e p i s a c h  budow lanych
(8 g )  V  ’ : '

4.) P r a w o  policyjne i k a rn e  (24 g.)
5.)  P ra w o  cyw ilne  i hand low e (24 g.) '  J

6.) N a u k a  o skarbow ości i p ra w o  skarbow e 
(10 g.) z o d rę b n y m i  w y k ład am i o podatka.ch b ezp oś­
re d n ic h  (14 g.); o Toda tkach  p o ś r e d n ic h  (14 g.);;b 
s t e m p la c h  i n a leż y to śc iach  (4 g.); o budże tow aniu  i
ra c h u n k o w o ś c i  (8 g ) ;  , . . . (

7. Ć w ic z e n ia  p iśm ie n n e  i s e m in a r j a  z zak resu  
p ra w a  a d m in is t r a c y jn e g o  i sk a rb o w e g o  (36 g.j;

8.) N a u k a  s teno g ra f i i  (70 g).
Ofiary. Dla uczczenia pamięci ukochanej 

ciotki b. p. Salomei Kobryner składa na nędzę 
wyjątkową Kor. 20 siostrzenica. .

— Dla uczczenia pamięci niezapomnianej 
przyjaciółki p-ny Sal Kobryner p-wo Segął 
składają na rzecz szpitala żydowskiego k. 10

— Dla uczczenia światłej pamięci uko­
chanej Sali Kobryner Hermanostwo Neu skła­
dają na ręce d-ra Cynberga na rzecz szpitala 
żydowskiego i ochronek po kor. 25.

_  Dla upamiętnienia drugiej rocznicy 
śmierci nieodżałowanej pamięci Heleny Habe- 
rowej, najukochańszej matki i żony rodzina 
składa na ręce d-ra Cynberga na rzecz szpita­
la żydowskiego kor. .50.

  Dla uczczenia światłej pamięci p-ny
Sali Kobryner p-wo Cukicrfajn składają k, 10



8 MYŚL ŻYDOWSKA .......... № 17

Komunikat c. i k. Biura Prasowego.

Rolnicy uprawiajcie warzywa.
Wskute w ojny została Europa środkowa od­

cięta od dowozu zamorskiego i musi pokryć z w ła s ­
nej produkcyi całe zapotrzebowanie produktów  r o l ­
nych, co niezm iernie u trudn ia  zaopatrzenie lud iiośc i 
państw  środkowo-europejskich w środki żywności.

Specyalnie w K ró lestw ie  Polskiem ma ro ln ic ­
two, k tó re  i tak ucierpiało w ie le  w skutek w ypadków  
wojennych, n ie ty lko  obowiązek w yżyw ien ia  ludności 
m iejscowej, lecz także p rzyczyn ien ia  się w  części do 
u trzym an ia  wojska. P ierwsze je s t św ię tym  obow iąz­
kiem narodowym, drug i n ie  dającą się uniknąć ko­
niecznością. nad którą w szelka dyskusya je s t zbytecz­
ną.

Najw iększe trudność przedstaw ia ło  ju ż  w  u b ie g ­
łych  latach w wyższym s topn iu  zaś te j w iosny, w y ­
żyw ien ie  ludności w iększych m iast K ró lest wa po lsk ie ­
go: m usim y zatem ju ż  teraz starać się o to, aby za- 
nobiedz o ile to w mocy naszej leży, powtórzeniu się 
tych trudnych stosunków.

Niewiadomo ja k  d ługo jeszcze wojna potrwa, a 
i po je j  ukończeniu nie m ożna odrazu spodziewać się 
polepszenia stosunków na polu dowozu środków żyw ­
ności ż za oceann; dlatego naw et w  jaz ie  szybkiego 
zawarcia pokoju zdani jes teśm y na własne siły.

Celem pokrycia zapotrzebowania środków ż y w ­
ności, m uśim y się starać, by obok roślin , stale up ra ­
w ianych  w  większych rozm iarach, w ytw arzać także 
produkta, które: 1) wcześnie dojrzewają i 2) dos ta r­
czają znacznych ilości pożyw ienia. Do spełn ienia te ­
go zadania powołana je s t w  p ierwszym  rzędzie po­
łowa uprawa w arzyw , a m ianow ic ie  kapusty, różnych 
rodzajów  rzep, brukw i, kalarepy, karp ie li," m archw i

oraz innych  w arzyw , zwykle w ogrodac uprawia 
nvch V • - ' V

Należy tu przedewszystkiem zw rocie  uwagę na 
to, że-do .uprawy polowej n ie nadają  się wszystkie 
odm iany ja rzyn ; zwłaszcza nie są odpowiednie do 
tego ceiu odm iany delikatne, hodowane w ogrodach, 
lecz ty lko  zwykłe, silne odmiany, znoszące mniej sta­
ranną. uprawę połową

Jak zię dow inru jem y, zam ierza c. i k. Jeneral- 
ne Gubernatorstwo przeprowadzić w te j dziedzinie 
w ie lką akcyę, polegającą na dostarczeniu potrzeb­
nych nasion, po cenie w łasnych kosztów, ro ln ikom , 
pragnącym poświęcić większe obszary polowej up ra ­
w ie w arzyw  i na zawarciu z n im i um ów  co do za- 
kupna zbiorów tychże ważyw po cehach, już  teraz 
ustanowionych, przeznaczając je  ju ż  to w stanie 
świeżym, ju ż  to suszone, cząsciowo d la  m ie jskich 
Kom ite tów  aprow izacyjnych, częściowo zaś na pokry­
cie wojska.

Także na nasiona wszelkich w arzyw  będzie zbyt 
przez Zarząd w ojskow y zapewniony, wobec czego za­
lecić można także produkcyę w sze lk iego  rodzaju na­
sion w arzywnych.

Obfite zaopatrzenie konsum entów m ie jsk ich  w 
ja rzyny  u łatw i w  żnacznej m ierze przetrzym anie c ięż­
kich czasów tym  kołomjnaszego społeczeństwa, k tó ry m ' 
obecnie stosunki wojenne ńe mało- da ją  się weznaki, 

je s t zatem obowiązkiem społecznym i obywa; 
te lsk im  pośw ięcić się te j gałęzi ro ln ic tw a  i w pływ ać, 
na ro ln ików , byt.Zarowno we w łasnym  interesie  ja k  i 
w  interesie w yżyw ien ia  ludności m ie jsk ie j za ję li się 
go rliw ie  upraw ą warzyw.

A  zatem roln icy, upraw ia jc ie  w arzyw a. Nasion 
potrzebnych dostarczą w  m iarę zapasów Komendy 
obwodowe, u których będzie można rów n ież  przeglą 
dnąć w arunk i upraw y i sprzedaży w yproduktow anych 
w arzyw .

ANNA BLUMENKRANCOWNA-Warszawa  

LEON WIESEN -  Lublin 

zaślubieni

w kwietniu, 1917. /

Młody człowiek buchalter,
piszący na maszynie, ze znajom ością ję ­
zyków polskiego i niem ieckiego z kjlkolet- 
nią praktyką i świadectwem pierwszorzęd­
nej f irm y  poszukuje odpow iednie j posady.
Łaskawe oferty do redakcyi „Myśli Żydów.“ 

dla „ładnie piszącego“ .

Kom unikacya specyalna do Królestwa Polskiego i z powrotem .

Filia w  Szczakowie, Ajentury na wszystkich pograniczach w Królestwie Polskiem

 ~  JO S. I. LEINKRUF -----
c. i k. ekspedytor nadworny

Centrala Wiedeń I, Helfersdorferstrasse 9.
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